Witam. Proszę o przeczytanie poniższej przypowieści oraz jej wyjaśnienia. 

Przypowieść o siewcy 

13 1 Owego dnia Jezus wyszedł z domu i usiadł nad jeziorem. 2 Wnet zebrały się koło Niego tłumy tak wielkie, że wszedł do łodzi i usiadł, a cały lud stał na brzegu. 3 I mówił im wiele w przypowieściach tymi słowami: 
«Oto siewca wyszedł siać. 4 A gdy siał, jedne [ziarna] padły na drogę, nadleciały ptaki i wydziobały je. 5 Inne padły na grunt skalisty, gdzie niewiele miały ziemi; i wnet powschodziły, bo gleba nie była głęboka. 6 Lecz gdy słońce wzeszło, przypaliły się i uschły, bo nie miały korzenia. 7 Inne znowu padły między ciernie, a ciernie wybujały i zagłuszyły je. 8 Inne wreszcie padły na ziemię żyzną i plon wydały, jedno stokrotny, drugie sześćdziesięciokrotny, a inne trzydziestokrotny. 9 Kto ma uszy, niechaj słucha!». 
Mt 13,1–8

Wyjaśnienie przypowieści o siewcy 
13 18 Wy zatem posłuchajcie przypowieści o siewcy. 19 Do każdego, kto słucha słowa o królestwie, a nie rozumie [go], przychodzi Zły i porywa to, co zasiane jest w jego sercu. Takiego człowieka oznacza ziarno posiane na drodze. 20 Posiane na grunt skalisty oznacza tego, kto słucha słowa i natychmiast z radością je przyjmuje; 21 ale nie ma w sobie korzenia i jest niestały. Gdy przyjdzie ucisk lub prześladowanie z powodu słowa, zaraz się załamuje. 22 Posiane między ciernie oznacza tego, kto słucha słowa, lecz troski doczesne i ułuda bogactwa zagłuszają słowo, tak że zostaje bezowocne. 23 Posiane w końcu na ziemię żyzną oznacza tego, kto słucha słowa i rozumie [je]. On też wydaje plon: jeden stokrotny, drugi sześćdziesięciokrotny, inny trzydziestokrotny». 
Mt 13, 18–23
Powyższy tekst  to właśnie przypowieść ( inaczej parabola). Świat przedstawiony              w przypowieści jest podporządkowany ukrytemu, przenośnemu sensowi opowiadanej historii. Jej bohaterowie pozbawieni są cech indywidualnych, a wydarzenia ilustrują uniwersalne prawdy egzystencjalne. Zapewne wielu pamięta przypowieść „ O synu marnotrawnym’. Tytułowy syn marnotrawny to młodsze dziecko pewnego człowieka. Najpierw domaga się on od ojca swojej części majątku, a potem, gdy ją zmarnotrawi, wraca do ojca, by prosić go o wybaczenia. To wskazówka dla wiernych, by wybaczać bliźnim oraz alegoria kochającego Boga-Ojca, który wybacza wszystkim, którzy zbłądzili, ale zrozumieli swój błąd, żałują i chcą powrócić na łono Kościoła. 

W ramach pracy domowej proszę przeczytać poniższą przypowieść i odpowiedzieć na postawione pod tekstem pytanie.

Ewangelia według św. Łukasza (fragment)

Zabłąkana owca 
15 1 Zbliżali się do Niego wszyscy celnicy i grzesznicy, aby Go słuchać. 2 Na to szemrali faryzeusze i uczeni w Piśmie, mówiąc: «Ten przyjmuje grzeszników i jada z nimi». 3 Opowiedział im wtedy następującą przypowieść: 4 «Któż z was, gdy ma sto owiec, a zgubi jedną z nich, nie zostawia dziewięćdziesięciu dziewięciu na pustyni i nie idzie za zgubioną, aż ją znajdzie? 5 A gdy ją znajdzie, bierze z radością na ramiona 6 i wraca do domu; sprasza przyjaciół i sąsiadów i mówi im: „Cieszcie się ze mną, bo znalazłem owcę, która mi zginęła”. 7 Powiadam wam: Tak samo w niebie większa będzie radość z jednego grzesznika, który się nawraca, niż z dziewięćdziesięciu dziewięciu sprawiedliwych, którzy nie potrzebują nawrócenia.
Łk 15,1–7

Pytanie: Jak w przypowieści o zaginionej owcy Jezus uzasadniał swoje postępowanie?

Proszę również, by odszukać i przeczytać przypowieść „ O robotnikach w winnicy”                    i odpowiedzieć na następujące pytanie: 

Czy żale robotników pracujących w winnicy są słuszne? Wytłumacz, jaką mądrość chciał przekazać Jezus za pomocą tej historii?  

Pozdrawiam.

